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C e n y o g ł o s z e n i 
Za i-YTM-mtl/ił tekstem (12 Urno-
we i 25 gr-s w tek*ci* (6 łajno we) 
70 s:r.. w.drobnych za Tuyrar 20 ir. 

0 tańsze świeże powietrze 
Jesteśmy fuż «v sezonie urio-l Druga idzie w kierunku uig, 

cbw. Ałe jesteśmy też w sezonie j jakie państwowe władze winny | 
kryzysu gospodarczego. k<6ry; stosować wobec zakładów zdro j 
crzeffljrz%-nńej większości juńop- • iowych itd., celem umożlrwłenia I 
tło*"** uniemożliwia wydatkowa-' m właśnie obniżenia cen i przy i 
nie więcej pieniędzy nre w nor-, ciągniecta jaknajszerszych i 
makrym miesiącu pracy. warstw ludność,. Więc nietylko! 

Sterane siły w ciężkiej pracy V°**2x* u&gi komimAacyjne dla 
zawodowej nagwałt u wiehi do- -sezonowych' oodróżnycb, 

Nowi Kierownicy Rzeszv 

magają się pokrzepienia i wzmóc 
kura-I 

i ulgi podatkowe dla uzdrowisK. 
hoteli, sanatoriów i td. 

Na kcmierencji krakowskiej s*a 
w mieascowościach 

cyjnych. 
MtodEież po roku srudtów r w i e ! r a n o s , e o*5* te tendencje mozu-

się do wycieczek tmystycznych, U ł e unypuklść. sprowadzić do 
radaby pojechać w góry czy nad wspótnego mianownika istniejące 
• o r z e , poznać nieznane połacie ?*szcze rozbieżności poglądów. 
kraju, zwiedzić zabytki naszej! <-Łodzi teraz o praktyczną icłi 
irzeszłości. rcafcację. 

W oormałnyeh czasach i ci. Właśnie tego lalą, po roku 
fkaórzy jechali do uzdrowisk, i ci,: ciężkich, niejednokrotnie nerwy 
którzy uprawiali turystykę—mo- ludzkie szarpiących zmagań o 
g* się przygotować na swój ur- *yt i utrzymanie rodziny. Hczba 
iop również i pod względem fi-1 tych, którym należy się wypo- j 

I naosowym. Jczynek i pokrzepienie sił — jest! 
Ałe dteiś? W okresie ciasnoty | 'Aię*a. 

pieniądza, redukcji uposażeń... Obniżyć możliwie do najwię-
Gtowla się nad temi zagadnie- kszych granic ceny! — oto stu-

niaori konferencja, odbyta w Kra szne żądanie. 
Łowię. Jest to znamienne „si- llmożWwić przemysłowi uzdro-
gnum remports", że nad sprawa-; wiskouemu i turystycznemu pra­
lni-. fcirystycznemi i uzdrowisko- ce bezdeficytową!—oto niemniej 
* cmi obradowano na terenie... | słuszny possulat' 

| fczfcy handlowo - przemysłowej, a i , ^ ^ ^ ^ m ^ 
I w obradach uczestniczył >wicemi-
j luster skarbu. 

Turystyka bowiem i uzdrowi-
I ska krajowe nie są ze stanowi­
ska gospodarczego obojętną pozy 
ćja. Są kraje, jak np. Włochy, 
Czechosłowacja. Jugosławja, w 
których ruch turystyczny i do­
chody z uzdrowisk stanowią po 
każną pozycje w gospodarstwie 
państwowym. Cyfry, które w 
Krakowie podał wicem. Sarzyn 
ski. świadczą o doniosłości tego 
zagadnienia również i u nas. 
Wszak w r. 1930 wskutek wy-
tardów zagranicę odpłynęło z 
'PołJK 160 milionów złotych, a 
i w ubiegłym roku przeszło 100. 

Konferencja krakowska ujaw­
niła dwie tendencje, od których 
pogodzenia zależy rozwój ruchu 
?tyrustycznego u nas. a zarazem 
fcy: świetnych naszych uzdro-

risk. 
Jedna tendencja idzie w kie­

runku potanienia cen w naszych 
miejscowościach klimatycznych. 
Uzdrowiskowych, w najważniej-

zych centrach turystyki przy-
i docierającej do za-

naszcj przeszłości 

Herriot - Boncour 
temps, przewidziany pierwotnie na 
urząd ministra spraw wewnętrz­
nych, on bowiem najlepiej będzie 
mógł skutecznie stawić czoło 
w gorących debatach nadchodzące] 
sesji parlamentarnej. 

Prawdopodobnie w czwartek] 
rząd Herriota przedstawi się izbia 
i senatowi. 

Gmach parlamentu w Berlinie na placu Ptp-jbliki. U Kory nowomianowany 
kanclerz Rzeszy von Papen. znany z dz iatalnojci sabotażowej w St. Zjednoczo­
nych podczas wojny Światowej. U dołu nowy minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy baron von Gayl. b. współpraco wnik osławionego Oberostu i b. komi­

sarz Niemiec w plebiscy c:e na Warmii i Mazurach. 

Nowe nazwiska w wadzie radykałów 
PARYŻ, 3.6. — Herriot, który w 

dniu dzisiejszym ostatecznie otrzy 
ma misję utworzenia rządu, konfe 
rowat w ciągu dnia wczorajszego 
z Paul BoiYcourem, statym delega­
tem Francji przy Lidze Narodów 
oraz z politykami radykalnymi, jan 
Pamleve, Daladier, Leygues. W 
wyniku tych konferencyj ułożona 
została lista gabinetu, która znacz 
nie różni się od tej, którą podali­
śmy wczoraj, a która uchodziła w 
kolach politycznych za pewną. 

Jak obecnie zapewniają, tekę mi 
nistra wojny obejmie nie Pamleve. 
lecz Paul Boncour. Ministrem ma­
rynarka zostanie Leygues, a kolo­
nie obejmie Daladier. Natomiast 
Painleve mianowany będzie mini­
strem lotnictwa, a jednocześnie se 
kretarzem stanu obrony narodo­
wej, w którym to charakterze kie 
rować będzie ogólną współpracą 
wszystkich trzech ministerstw 
spraw wojskowych. 

Drażliwa była sprawa powierzę 
nia zastępstwa premiera, które sta 
je się koniecznem, gdyż Herriot zmu 
szony będzie w związku z łiczne-
mi konferencjami międzynarodowe 
ml przebywać dłuższy czas poza 
Paryżem. 

W kołach poinformowanych za­
pewniają, że ministrem sprawiedli 
wości, który we Francji zastępuje 
premiera, mianowany będzie Chau 

Tajny układ Schleichera z Hitlerem 
Rozwiązaniu Reischstagu — Socjaliści bezwzdlędnej opozycji 

BERLIN, 3.6. — TeL wł. — W cią 
gu wczorajszego przedpołudnia no­
wy kanclerz von Papen skomple­
tował. swój gabinet. 

Ambasador niemiecki w Londy­
nie baron von Neurath został mia­
nowany ministrem spraw zagra­
nicznych. dyrektor dep. w min. fi­
nansów hr. Schwerin von Krosingk 
— ministrem finansów, mmister 
sprawiedliwości republiki bawar­
skiej dr. Gnertner — ministrem spra 
wiedliwości I proł. dr. Warm-

V o n P a p e n 

Premer Prysło. 
wyjechał do Wilia 

Wczoraj wieczorem premier 
prystor wyjechał na parodniowy 
pobyt do Wilna. 

Kran ka pol tyczna 
— W czwartek min- Zaleski przyjął I 

Kia sowieckieco p. CHs.eienke, posła j 
laaadjj d-ra Idmana i charire d'afłai-
cs Ta/cji Berem Ber Recaizado. 
fcczorai min. Zaleski przyjął embasa-, 

tui anfielskieto sir Erskinea. a pod-; 
i *kr<Urz siana min. Beck posła bot-1 
l srsldct* p.-Robdia. 

! Radca W.fey 
ttmUmą z Warsziwi 

Radca ambasady Sianów Zjednoczo-
ęjik Asa. Póta. w Warszawie p. John 

Wiley zasiał odwołany te sweio su 
awjwiska i opafcfl kat Warszawę. 

Radca Wikr mianowany został rad-
aobaudy arnerykaaskjel w Mądry-n nowy kanclerz Nitm.ec. 

.Byłbym zabił każdego"... 
Mf 

PAFYŹ, 3£. Akrderea prezy-
fcota francji, Gorguk»\ był 
•wczoraj po raz ostami przesłu-
cfaiwany przez sędziego śledcze­
go, k»óry zaznajomił go rowuo-

z opinją lekarzy, uzna-
iż podczas zbrodni byt on 

poczytakry. Gonzutow 
ył wówczas m. m.: 

JLekarze postępują ze mną nie-
•prawiedarwie. Pytają mnie O 
• N i e dzieciństwo, młodość, sto-

& anJeomoiąklee.Powiedzia-
im, ze- dla mnie idea drot-

taa jest od życia. Chce umrzeć 
1 proszę mnie natychmiast stra-

Życzę sobie, a4ry Francja 
te moja idea pole­

gała na eem, by ntetylso Rosję, 
ate i cały świat uchronić przed 
komunizmem. Komunizm robi co­
raz większe postępy i niedługo 
wywoła katastrofę aa całym 
świecie. Do prezydenta Doume-
ra nie czułem żadnej nienawiści 
osobistej, byłbym zamordował 
każdego innego prezydenta". • 

Gdy mu przedłożono pisrno, 
gdzie zamieszczona byta foto-
rrafja jego ma*i , Gomjuknw do­
stał spazmatycznego ataku pła­
czu. Wniosek obrońców o po­
wtórne zbadanie stanu poczytal­
ności mordercy został odrzuco-

boldt — kierownikiem ministerstwa 
pracy. 

Zaprzysiężenie nowego gabinetu 
przez prez. Hindenburga odbyło się 
popołudniu. 

Wybory dop ero w lipcu 
Zapowiedziane na dziś rano po­

siedzenie nowego gabinetu zosta­
ło odroczone na popołudnie. Na po 
rząftnJd^oflriynT obrad stoi Spra­
wa rozwiązania Reichstagu. 

W kbłatfh politycznych" panuje 
przekonanie, że rozpisanie nowych 
wyborów nastąpi dopiero w poło­
wie lipca. Wcześniejszy termin uwa 
żany jest za niemożliwy ze wzglę­
dów czysto technicznych. Same 
przygotowania zająć muszą około 
4 tygodni czasu. Rozwiązanie obec 
nego Reichstagu, którego spodzie­
wano sie dzisiaj, nastąpić ma dopie­
ro z początkiem przyszłego tygod­
nia. w poniedziałek lub wtorek. 

Pogłoski prasy o zamierzonem 
rozpisaniu wyborów do Konstytu­
anty nie potwierdzają się. 

Gobinet Rzeszy przystąpić ma do 
obrad nad pilnemi sprawami, obję-
temi nowym dekretem. Ogłoszenie 
dekretu nastąpić ma w połowie 
przyszłego tygodnia. 

BERLIN, 3.6. — Td . wł. — 
Gabinet Rzeszy postanowił na 
dzisiejszem popołudniowem posie 
dzenhi zwrócić się do prezydenta 
Rzeszy z prośbą; o rozwiązanie 
ęjchstagu. 

Odpowiedni dekret będzie o-
I głoszony jutro, w sobotę. Jutro 
też naieży oczekiwać ogłoszenia 
programu rządu Papena. 

W kołach publicznych do rzą­
du oświadczają, że termin no­
wych wyborów będzie ogłoszony 
w osobnem rozporządzeniu. Od­
będą się one w drugieS połowie 
ftpca. 

?eichsta9 
tzf Zgronadzenle Nartdowel 

BERUN, 3£. Teł. wł. — W ko­
łach wywierających decydujący 
wpływ na taktykę rządu Papena 
rozważana jest kwestia, czy wobec 
zdecydowanego rozwiązania Reich 
stagu rozpisane mają być nowe 
wybory do Reichstagu, ozy też do 
Zgromadzenia narodowego. 

Celem zwołania Zgromadzenia 
narodowego byłoby zastąpienie 
konstytucji weimarskiej nową praw 
co - konstytucyjną formułą ustro­
jową. Zmiana konstytucji może 
być dokonana przez Reichstag 
większością 213, w Zgromadzenia 
narodowem wystarczy natomiast 
zwykła większość. 

Zastanawiając się nad pytaniem, 

jakim celom ma posłużyć zmiana 
konstytucji weimarskiej, prasa so-
cjaldemokratyczina dochodzi do 
przekonania, że jest to akcja na 
rzecz restauracji monarchii w 
Niemczech. Po stworzeniu odpo­
wiednich norm prawnych Hinden-
burg ustąpi miejsca b. kronprmco-
wi, który początkowo w. roli .na­
czelnika państwa przygotuje Po­
wrót Hoheazolernom. (My) 

Cetlarecja przeciw 
inflacji 

Ogłoszono dziś oficjalnie dekla­
racje rządu Rzeszy, która jest wy­
nikiem rozmowy między koncle-
rzem von Papenem i prezydentem 
Banku Rzeszy dr. Lutherem. 

Deklaracja w słowach stanow­
czych stwierdza, że nowy rząd 
Rzeszy jest przeciwnikiem inflacji 
i zdecydowanie przeciwstawi się 
wszelkim w tej dziedzinie ekspery­
mentom. 

Pierwszy dar 
dla Hitlera 

Partja narodowo - socjalistyczna 
zwróciła się już do nowego rządu 
z żądaniem zniesienia zakazu od­
działów szturmowych. 

Spodziewają się. iż narazie zm.e 
niona będzie eonajmniej forma za­
kazu w ten sposób, aby nie odniósł 
sie on wyłącznie do oddziałów 
szturmowych. 

Przewiduje się pozałem danie 
możności narodowym socjalistom 
utworzenia analogicznej organiza­
cji na nieco odmiennych podsta­
wach. 

Zniesienie zakazu narodowo-so-
cjalistycznych oddziałów szturmo 
wych ma nastąpić w formie dekre­
tu o kontroli organizacji politycz­
nych. 

Dekret ten wydany zostanie w 
połączeniu ze zreorganizowaniem 
planów w sprawie ochotniczej ar­
mii pracy. 

Rozwiązanie przez Groenera 
szturmówki hitlerowskie zmar­
twychwstaną w formie oddziałów 
ochotniczych armii pracy, przy-
czem ciężar ich utrzymania prze­
rzucony będzie na skarb państwa. 

Jak donosi „12 Uhr-Blatt" Schlei-
cher odbył t początkiem tygodnia 
w swem prywatnem mieszkaniu 
prawie godzinną 

rozmowę z Hitlerem. 
W rozmowie tej Hitler miał .się 

zobowiązać do 
poparcia gabinetu Papena po 

wyborach. 
Narazie z e względów taktycz­

nych partja narodowych socjalistów 
usunęła się do gabinetu feudalnego 
v. Papena, aby nie' stwarzać dla 

siebie obciążenia w kampanii wy­
borczej. 

Wotum nieufności 
Na posiedzeniu frankcji socjal-de 

mokratycznej Reichstagu powzięto 
uchwałę, aby na najbltższem posie­
dzeniu Reichstagu zgłosić wniosek 
o wyrażenie votiwn nieufności no­
wemu kanclerzowi. 

Na posiedzeniu frakcji partji pań 
stwowej zdecydowano prowadzić 
ostrą opozycje wobec nowego rzą­
du. 

Partja chrześcijańskich socjali­
stów uzależniła swoje stanowisko 
do rządu od programu, jaki ten rząd 
będzie wykonywał. 

Atak serowy 
b. kantleiza Biiinmga 

BERLIN, 3.6. — Były kanclerz 
Rzeszy dr. Briming zachorował 
wczoraj p o ł u d n i u . Ulegając lek­
kiemu atakowi serca w następ­
stwie wytężającej pracy i pod-
mecenia w dniach kryzysu rządo 
wego. Natydiirrwast wezwany le­
karz poteci? pacjentowi nie opusz­
czać łóżka. 

Briming zajmuje jeszcze swe 
^mieszkanie stażbowe w pałacu 
kanclerza i opuści je w najbliż­
szych dniach Brunmg zamierza 

<ra objąć tekę mtmstra wojny w 
dzie Herriota'. 

Tropią masona... 
Prasa włoska o Herriocie 

RZYM, 3.6. „Triibuna" rwierdlzl, 
iż przyszły prerrfjetr- francuski 
rterriot jest jakoby zbliżony do 
kół nwsońskitóh. 

Według twierdzeń dziennika! 
włoskiego Herriot przewodniczy] 
•na banktecie wydanym -swojego: 
czasu przez lożę. Wielkiego 
Wschodu (Grand Orient*). 

Chociaż, pisze dizient*, maso­
ni są tajną organizacją, to jedtoałd 
że zależy im na tętn, aby okazać, 
że kontrolują nowy .rząd Her* 
riofa. 

„Tevere" komentując tę wiads 
mość zaopatsrUe tą froirtenjar £** 
wagą: „Ex grandę orierite'tax".' 

Dr. Alfred Biblroans 
posłem łotewskim w Moskwie 

RYGA, 3.6. — Poseł łotewski 
w Moskwie p. Seskis został od­
wołany. 

Na jesro miejsce został miano­
wany długoletni kierownik wy­
działu prasowego Min. Spraw" 
Zagr. dr. AMred BWrnans. 

(Dr. BihłmaiTS jest jednym s 
wybitnych dyplomatów łotew­
skich. Ożeniony jest z Półką 1 
włada doskonale językiem pol­
skim, podobnie jak sześcioma 
innemi językami. Przed kilku 
tygodniami dr. BiMmans odwie­
dził Warszawę). 

Niesamowity protokół śmierci 
Wstrząsająca tragedia całej rodziny w Busku 

Dobrze zasłużył sie Ojczyźnie 
PIARYŹ, 3.6. — Senat przyjął 

jednogłośnie wniosek uczczenia 
pamięci prezydenta Doumera u-
chwałą: 

„Prezydent Doumer zasłużył 
się Ojczyźnie". 

dla 
Uchwała ta będzie rozplaka­

towana we wszystkich gminach. 
Ostatnim mężem stanu, które 

go zasługi uczczono w ten spo­
sób. hvl BriancL 

Busk żyje pod warzeniem strasz­
nej tragedii, iaka rozegrała się w 
rodzinie Jana Kowalskiego, naczel­
nika miejscowego urzędu skarbo­
wego. 

Kowalski i żona jego Olga, nau­
czycielka szkoły powszechnej, u-
chodzili za bardzo zgodne i szczęś­
liwe małżeństwo. Kochali ogromnie 
7-letnią Zosię i 6-cioletnią Annę. 
Ich sytuacja finansowa przedsta­
wiała się zupełnie znośnie. 

Szczęście rodzinne zaczęło się 
chwiać poważnie od chwili, gdy w j 
Busku zjawił się Edward Lesisz, 
technik budowlany, który praco­
wał w towarzystwie ubezpieczeń. 

Lesisz nawiązał bliższe stosunki 
z Olgą Kowalską. Ody mąż je do­
wiedział się o tern, nie robiąc żad­
nych scysji, starał się skłonić żonę 
do zerwania tej znajomości. Zwła­
szcza w ciągu ostatniego miesiąca 
małżonkowie ustawicznie porusza­
li ten temat, jednak bezskutecznie. 

Kowalska oświadczyła mężowi. 
że kocha Lesisza i rozstać się z n^n 
niema siły. Rozwód ze względu na 
dzieci był zupełnie nieaktualny. 

Wówczas Kowalscy wpadli na 
tście koszmarny pomysł. Postano­
wili oboje popełnić samobójstwo. 
zabijając jednocześnie dzieci. 

Straszliwa ta tragedia rozegrała 
się w mieszkaniu Kowalskich przy 
ul. 3 Maia w nocy z czwartku la 
piątek. 

Dzieci ułożono do snu dość wcześ 
nie. Następnie położyła sie spać 
' • • • " •• ' ' ' [ ' 

owalska. zażywając silną dawko 
środka nasennego. Kowalski czu­
wał. • • 

Około godziny 11 min. 30, gdy r* 
dżina już była pogrążona w głębo­
kim śnie, Kowalski strzelił z rewol­
weru żonie w ucho, do starszej có­
reczki Zosi strzelił z rewolweru a 
następnie z dubeltówki. Do młod­
szej oddał trzy strzały rewolwero­
we, — poczem strzelił do siebie t 
rewolweru i poprawił jeszcze z du­
beltówki... 

Mimo odniesionych bardzo ciei-
kich ran Kowalski miał jeszcze tyle 
siły i przytomności umysłu, że za­
siadł do pisania. Pisał w. sposób 
chaotyczny: . . •« 

„Oodzina U mm, 5. Zona skonała • I 
Dyda (młodsza córeczka) skonała, Zo­
sia- kona, Lesin żyle. Stawiałem ma 
irzy warunki, a on nie przyjął ani Jed­
nego I oto slratki. Rewolwer zapisuję 
Lesinowi. Dajcie mu go"._ 

•W tem miejscu Kowalski prze­
rwał. pisanie. W jakiś czas późn.ej 
na innej kartce napisał: 

„Lesin nawet nie chciał wyjechać z 
Buska... A Zosie strzeliłem z fuzji"... 

Przed dokonaniem strasznego 
czynu małżonkowie napisali dwa li 
sty tej treści: 

„Umieram dobrowolnie. Rodzinę 
beram ze sobą. J. Kowalski". 

„Umieram z własnej wolt. Olza 
waiska. Busk 2.6". 

O dobrych warunkach materia! 
nych, w. jakich żyli Kowalscy świad 
czy fakt, iż pozostawili oni. w kas!* 
oszczędności 4000 ».ł. rotówka- -

PSi 
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Bask Polski a dolary 
WfjBSa trie baiMrtayd toaMflUrzj 

Wiadomość1 o zaprzestani! sprzeda- Tymczasem statut Banku Polskiego. 
b banknotów dolarowych przez • mówiąc o obowiązku wymiany bile-
•adc Polski, wywotata dole zaintere' tów bankowych na ztoto. ewenraalnie 
temirt wśród sfeT giełdowych. oraz na walnie, postanawia zupełnie wyia-
•orłszeoie wiród licznych pjsiada- zne ze Bank Polski moie wymieniać 
tty dolarów. polskie banknoty zlotowe podług swo 

Jakie motywy kierowały Bankiem, i*jK> wyboru: albo na monety ziole, 
Polskim w wydania feto zarządzę- Jjho na sztaby złote, albo tez na cze­
rnią? . ki zatraniczne w walucie wymienial-

Ja* wiadomo, dolar od wieli rat M j _ M ftow w stosunku do równi mo 
pizei.koal na polski rynek wenie tny ' ' ! f t * M t r ._ f r i y c i e m Bank Polski we-
i wiele iranzakcyl prywatnych zaró- ?luz sta™ff ma nawet prawo doliczać 
wio nnansówych Jak i towarowych.! "P" 1 * E***J*i znaczniejszych ilości 
a takie w obrocie z zagranica doko-: "°^ z Warszawy do miejsca.płatności 
nywaoo w dolarach, co do pewnezo " " k l L Co więcej statnt Banku Polsk.e-
slowia ipośledzalo inne waluty za-1 *° P°*i»da wyrainie. ze U wymiana 

naszych obrotach z za- i? 0 * ' odbywać sie. tylko w centrali 
rzeczy największy cie- • B i D k l w Warszawie, przyczera tylko 

tranzakcii snadal w kwocie powyżej 20 tys. złotych. 
^ ' ł M < U j Wprawdze Bank Polski nitdy dotych 

_ ^ _ ^ _ _ ^ _ _ _ _ _ _ _ _ ^ _ ^ _ ^ ! czas z tego uprawnienia swego, uta 
^ ^ ^ ^ ^ * ^ ^ = ^ ^ = S ^ ^ ^ ^ ^ ^ M lalacego wysokość sumy wymieniał-
Ri lanC R a i l l r a Ds^cłr M a i "tl "'* korzystał i korzystać nie za-
OA0U9 DOIIIlIł r i H M V 9 V m,erza. niemniej nie można zadać od 

^ ^ Ł ^ J ^ l^ I Banku Polskiego zajmowania sie na 
P M BMMC BwJI Idłitsza mele tranżakcjami walntoweni, 

T . - , , , > . „ -.„L...-U i u —iii n:cprzewidzianerm przez statut, gdyż 
<J*Z? JhSSrl. y ^ U ' i*« '° »«e« r ~ » i * " d "rajow^h i 
WB tys. ziorycn. j nDJ rJ l tank6w_ k t 6 r e , „ „ r o < j M i 0 ^ 

Pieniądze i należności zagranicz- peracjami sit zajmują. 

grasczne 
g-3- : j . Silą 
żar tego rodzaju 
na Bank Polski. 

ne. zaliczone do pokrycia, zmniej­
szyły sie w trzeciej dekadzie o 
przeszło 16 roili- do sumy około 
38 i pół milj. 

Portfel wekslowy podniósł sie o 
przeszło 22 i pół mili. 1 wynosił 
637 i pół milj. zł. 

Pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła sie o prze­
szło 37 i pół milj. zł. do 161 milj. 

Obieg biletów bankowych wzrósł 
• 52 milj. do 1102 milj. 906 tys. zł. 

Pokrycie kruszcowo - walntowe 
wynosi 46.94 proc czyli 0 6.94 proc. 
ponad pokrycie statutowe: pokry­
cie złotem samego tylko obiegu bi­
letów wynosi SOJI proc 

Po wydaniu wczorajszego zarządzę 
nia Banku Polskiego w stosunku do 
waliły dolarowej, warunki obrotu do 
lara gotówkowego u nas zrównane. 
zostały z dotychczasowemi warnnka-] 
mi w jakich dokonywany jest obrót 
nnycatjwalut zagranicznych pelnowar 
toAciowych. Dotychczas bowiem in­
ne waluty zagraniczne były w sto­
sunku do dolara niejako upośledzone. 

Pojawiły sie ponadto wiadomości. 
jakoby Bank Polski miał zamiar w na) 
wszelkich tranzakcyj dolarami. Wia-
wszeikich tranzakcyj dolaromL Wia-
donwici te nie odpowiadają prawdzie. 
Bank Polski bowiem nadal dokonywać 
będzie wszelkich tranzakcyj dewizami 
zacranicznemi przewłdzianenu statu­
tem. 

W Łaeuy • e było żadnego zgorszeń a 
| t t na całym ifflede 

czestniczyli w nabożeństwie w ko­
ściele garnizonowym oraz w proce 
sji Bożego Ciała, w której stanowi 
li zwarty oddział w liczbie ponad 
120 osób. pod przewodnictwem ko 
mendanta przysposobienia wojsko 
wego i wychowania fizycznego. W 
nabożeństwie i uroczystej procesji 
wziął ponadto udział cały 33 pnłk 
piechoty. 

Dopiero po ukończeniu uroczy­
stości kościelnych odbyły sie za­
wody sportowe, przyczem kostiu­
my sportowe, używane do zawo­
dów przez młodzież, ruczem nie 
różniły sie od kostiumów, używa­
nych w całej Polsce i na całym 

Przed kilka dniami katolicka 
agencja prasowa podała wiado­
mość o zakłócenia uroczystości 
3ożego Ciała w Łomży przez 
uczestników święta przysposobie-
ua wojskowego i wychowania fi­
zycznego. Jednocześnie ogłoszono 
credzie ks. biskupa łomżyńskiego, 
protestującego przeciw odbywa­
nia przez żeńska młodzież szkolna 
ćwiczeń i zawodów sportowych w 
demoralizujących ubraniach gimni-
styeznych i w szczególności prote­
stujące przeciw zgorszenia pabircz 
ternu w dzień Bożego Ciała. 

Wbrew temu agencja ..Iskra" 
•twserdza, że organizacja święta j 
przysposobienia wojskowego i wy Świecie. 
chowania fizycznego nie tyl ko w ni w rym stanie rzeczy zrozumiałe 
czem nie obraziła uczuć religijnych {jest, że oświetlenie tej sprawy 
rodności ale przeciwnie, odniosła katolicka agencje prasową wywo-
sie do uroczystości Bożego Ciała z Ł»C musiało w Łomży powszech-
całym pietyzmem. | ue zdziwienie. 

Biorący odział w tern świecie u-

GIEŁDA 
OIELDA WARSZAWSKA 

g dna i czerwca 
Dewizy 

lUasdja 36L30; Loadyi 32.94 — 
a M I : Nowy Jork S.M; Nowy Jork 
ftaMI *904: Paryż 35.14; Praga 
2M0; Szwajcar* 174.45; Wiochy 
45.73. 

Papiery procentowa 
f i proc oni. budowlana 3400 — 
• &4J0: 7 proc pot. stabilizacyjna 
- 43.21 — 44.00 (w proc); 4 proc. pan-
, «rw«ra poi. premio* a dolarowa 47.UÓ 
' —46.50 — 46.75; 8 proc LZ. B. g^sp 

krajów. M.W) (161.68): S proc. obli*. 
B gnp. kraj. 94.00 (16IJ68): 7 proc 

. ŁZ. B. gosp. kraj. 83.25 (w proc); 7 
• -arce cbfit. B. gosp. kraj. S3.?5 (w 
' proc); 8 prec LZ. B. rolnego 9*j» 

061 68): 7 proc LZ. B. rohmo 83.25 
(w prac): 8 proc LZ. bidowlane B. 
Cotp. kraj. 93.00 (w proc); 8 proc LZ. 

Warszawy 52.50 — 55.00 — 53.00; 8 
prec. LZ. Lnbl-.na 46J00; 8 proc m. 
Ptotrkowa « .75; 8 proc LZ. Często-
cho*T 49.75. 

Akcie 
Bark Pobki 70.00; Warsz, Tow 

tabr. cukru 17.00. 
OIELDA ZBOŻOWA 

z dn. 3 b. m. 
Żyto 30.00 — 30.28. pszenica Jednoli­

ta 32.00 — 32.50. pszenica zbierana 31.00 
— 31 JO. owies jednolity 25J0 — 2«j0. 
owies zbierany 23.50 — 3100. leelmień 
as, kasze 22^0 — 23.00, groch polny 
ladalny 30.00 — 33.00. groch Victoria 
30.00 — 34.00, mąka pszenna luksuso* 
wa 50.00 — 55.00. mąka pszenna 0000 
45.00 — 5C.00, mąka żytnia pytlowa 
45.00 — 46.00, mąka żytnia sitkowa 
34.00 — 35.00, mąka żytnia razowa 
34.00 — 33.00. 

Wyjazd Prezydenta Rzpliłej 
eto Cethotiaha 

•Wczoraj o jodzirrie 2 w połu­
dnie Prezydent Mościcki wyje­
chał samocbodlem do Ciechocin­
ka. Na dziedzińcu zamkowym 
kompania honorowa zaprezento­
wała broń w chwiTf, gdy Prezy­
dent opuszczał Zamek. W podró­
ży towarzyszyli Prezydentowi za 
stejpca szefa kancelarii wojsko­
we, major Jurgielewicz ł adiu­

tant kapitan Górzewski. 
W Ciechocinku Prezydent prze 

prowadza kuraoje zatecona przez 
lekarzy. Zairtieszikal w Domu 
Zdrojowym w specjalnie przygo­
towanych apartamerttach. Kura­
cja potrwa przez 4 tygodnie i z 
końcem czerwca Prezydent wra­
ca z powrotem do Warszawy. 

Zniszczyli sale Landtagu 
1 kazi o to płactt prezydentowi 

B9RLIN, 3.6. Tei. vi. — W 
związku z bójką, jaka miała miej 
sce w sejmie pruskim w dnki 25 
maja, w czasie której zdemolo­
wano cześć urządzenia saK po­
siedzeń, centrum postawiło wnio 
sefc, aby szkody pokryły partje 
uczestniczące w tei bijatyce, to 
jest hitlerowcy i komuniści, 

Obecnie wpłyną łwniosek par 
Ui narodowych socjalistów, w 
myśl którego straty te pokryć 
winien... wiceprezydent Landta 
gu Baumhoff, ponieważ on, jako 
odpowiedzialny za prowadzenie 
obrad, nie umiał opanować sytu 
acji. 

Wiceprezydent Baumhoff jest 
członkiem centrum. 

BERLIN. 3.6. — O krwawych 
rozruchach we Wrocławiu donosi 
prasa dzisiejsza, stwierdzając, iż 
wystąpienia szturmówek hitlerow­
skich miały charakter wybitnie 
pogromowy. 

Szitunmowcy w ciągu czwartku 
atakowali czynnie grupami na u-
licach miasta przechodniów, o 
wyglądzie żydowskim, wybijali 
szyby w sklepach i lokalach, śpie­
wając pieśni bojowe i wz-noszajc 

Hitlerowcy hulają 
Potroił żydów we Wroiłavlu 

okrzyki na cześć HWera.; 
Wieczorem grupa hitlerowców 

napadła na ulicy na młodą stu­
dentkę żydowską, bijajc Ją do 
utraty przytomności. Około godz. 
20-ej oddziały saturmowe zaata­
kowały policję, która zmuszona" 
była do użycia broni. 

Z okolicy Wrocławia ściągają 
do miasta szturmówki umunduro­
wane i uzbrojone. (PAT). 

Zaprotestowane weksle Kreugera 

Delegat starostwa oblężony 
przez iMzrttotiydi demonstrantom 

tek na chleb 
Policja w 

I Htutac 9 lego 
SZTOKHOLM, 2. 6. — Zaprote-| 

stowano tu 50 weksli, każdy na su­
mę miljona koron, wystawionych 
osobiście przez Ivara Kreugera. 
żyrowanych przez koncern „Kreu-
g:er i Toll" i oddanych w pokry­
cia Bankowi Szwecji. (ATE). 

SZTOKHOLM, 2. 6. — Na sku­
tek zarządzeń władz sądowych 
cala „flota kreugerowska" spro­
wadzona do stoczni sztokholmskiej 
zostanie zlicytowana. 

SOSNOWIEC, 3. 6. — TeL wl. 
W Ogrodzieńcu (pow. Olkusz) do­
szło dziś do demonstracji bezro­
botnych. których tłum, złożony z 
blisko 300 osób zebrał się przed a-
rzędem gminnym na wiadomość, 
że przybył tam delegat starostwa. 

Z tłumu padały wrogie okrzyki 
pod adresem delegata, którego po­
stanowiono nie wypuścić ze wsL 
zanim bezrobotni nie dostaną po­
mocy w postaci przynajmniej kar-

sile 5 posterunko­
wych nie mogła dać sobie rady 
wobec przewagi liczebnej tłumu, 
zażądano pomocy z Zawiercia. 

Nadjeżdżający oddział konny 
policji został obrzucony kamienia­
mi, od których kilku policjantów 
odniosło lekkie rany. Z tłumu zo­
stało kilka osób poturbowanych 
podczas rozpraszania go pałkami 
gumoweml 

lak zginał Albert Londres 
Spadł w monę z przepalone! linki 

PARYŻ, 3.6. Prasa francuska pooaje 
itowa wersję imierci wybitnezo publi­
cysty francuskiego Albena Londres'a. 

Jeden z ołicer6w statku „Oeorzes 
Philippar", Sadorga.widział, jak dzien­
nikarz wychylił glowe przez okienko 
swej kajuty, i słyszał. Jak wzywał po­
mocy. 

Oficer rzucił mu 1 pomostu ponad Je­
go kaoine Irake, przymocowana do wie I 

szaka, uważając, ze Londres będzie 
mogl w ten sposób uratować sie. Sa-
dorge pospiesiyt następnie na po-noc 
kobietom i dzieciom. 

Londres wydostał sie przez okienko 
i wdrapywał sie po Hnce. Gdy byl Jut 
prawie przy pomoście, linka zerwała 
sia. prawdopodobnie przepalona 0-
gniem. Dziennfkarz upadł do morza i 
•iszelki siad po nim zaginał. 

- ; - : - • • • 

12 of ar huraganu 
pod Izmallem 

BUKARESZT, 3.6. — Gwał­
towny huragan przeszedł nad 
północną Dobrudzą, spowodo­
wał wielkie szkody w wielu 
miasteczkach. 

Pod Izmailem huragan zniósł 

z powierzchni ziemi parę do­
mostw, w których w tym czasie 
znajdowało się około 20 wło­
ścian, przyczem 8 osób zostało 
zabitych, a 4 ciężko ranione. 

Córeczka Marleny Dietrich w niebezpieczeństwie 
Creflii porwania - czf reklama filmowa 

NOWY JORK. 2.6. — Teł. wł. 
Z Hollywood donoszą, że znana 
gwiazda filmowa Marlena Dietrich 
otrzymuje od dłuższego czasu li­
sty z żądaniem złożenia okupu w 
wysokości 10.000 dolarów. W ra­

zie odmówienia tema żądaniu te-
roryści grożą porwaniem 4-letniej 
córeczki artystki. Dziecko jest 
strzeżone przez cały sztab pry­
watnych detektywów. 

Sabotaż międzynarodowy 
transportów amunicji 

W Hamburgu odbył się pierw 
szy międzynarodowy konkurs 
marynarzy, pałaczów okręto­
wych I robotników portowych, 
który uchwalił wezwać pokrew 
ne związki „wszystkich naro­
dów 1 ras" do sabotowania trans 
portów amunicji, skierowanych 

do Japonii przeciw Cłimom 1 So 
wie tom. 

Kongres powołuje się na „tra 
dycję" akcji sabotażowej, pro­
wadzonej przez robotników por 
towycłi w r. 1920 podczas woj­
ny polsko - sowieckiej. 

6 motorówek 
flotyla ta składa się z 6 luksu­

sowych l nowoczesnych motoró­
wek, z których trzy stanowią pry­
watną własność b. magnata zapał­
czanego, inne zaś były własnością, 
dyrektorów Kreugera. 

Wśród motorówek kreugerow-
skich znajduje się najszybsza 'ód£ 
motorowa Szwecji „Jaskółka" wy­
posażona w motor o sile 650 KH. 
mogąca rozwijać szybkość zgórą 
90 kim. na godzinę. (ATE). 

Ławnicy gdańscy sadza 
polskiego dziennikarza I dwu działaczy społecznych 

GDAŃSK, 3.6. — Przed rozszerzo 
nym sądem ławniczym jako instan 
cją odwoławczą, rozpoczął sie dziś 

roces redaktora „Gazety Gdaft-
skiej" Cieszyńskiego, prezesa Gmi­
ny Polskiej Maliszewskiego i pre­
zesa Tow. Ludowego we wsi Po-
stołowie Limanowskiego. 

Są oni oskarżeni o obrazę nau­
czyciela Krausego we wsi Postoło-
wie przez rozpowszechnianie o nim 
wiadomości w „Gazecie Gdańskiej''. 
ze dzieciom polskim w swej szkole 
kazał pisać 400 razy „Danzig ble'bt 
deutsch" jako karę za to. iż bez je: 
go pozwolenia odbyły wycieczkę 
do Gdyni. 

We wstępie rozprawy ustalono, 
że w urzędowem tłomaczeniu tek-
stu inkryminowanego artykułu j:e 
które wyrazy podane są w brzmie­
niu niemieckiem. w formie znacznie 
ostrzejszej, niż to było w tekście 
polskim. 

Przesłuchiwanie oskarżonych, a 
zwłaszcza red. Cieszyńskiego, pro-
wadzone jest w tonie ostrym, prze 
chodzącym miejscami w okrzyki 

przewodniczącego, Truppenera, ktA 
ry wprowadził wyraźne momenty 
polityczne. 

Nauczyciel Krauze oświadczył, 
że nigdy nie kazał pisać dzieciom! 
„Danzig bleibt deutsch". 

Wniosek obrony o zbadani* 
dzieci, jako świadków, w nieobec­
ności nauczyciela Krausego i inspek 
torą szkolnego oddalono, jako rze 
komo nieuzasadniony, ponieważ 
dzieci nie powinny sie bać nauczy­
ciela, ale równocześnie ustalono 
w sądzie, że nauczyciel ten nieraz 
bił mocno swych uczniów ze szko 
ły w Postołowie, 

Z 11-letniego chłopcś starano sit 
usilnie wydobyć zeznania, że nau­
czyciel nie kazał mu pisać „Danzig 
bleibt deutsch". Dziewczynkę lat 
14-tu, która wyraźnie "zeznała, że 
kazano jej pisać^e wyrazy, lecz na 
skutek zakazu swych opiekunów to 
go nie uczyniła, obwihił przewodni 
czący Truppner o składanie kłam­
liwych ?eznań. 

Dalszy ciąg oroce-su odbędzie sit 
jutro. (PAT) 

Rabunek w bały dzień 
Tłum chciał zlinczował złodzieja 

Po dokaniu napadu zuchwały bandy­
ta uiilowal sbiec na rowerze, raitny 
jednak 2 kulami rewolwerowertti prztf 
obserwującego zajście automobulśte łu­
na! na ziemie. 

Pieniądze oddano napadniętemu into. 
sentowi. bandytę zaś policja i trudt:* 
ochroniła przed samosądem wzburz* 
nych przechodniów, ' 

MONACHJUM. 3.6. Korzystając z 0-
ływlonego ruchu, jaki panował w-ban-
kach monachijskich * okazji wypłat na 
pierwszego, 19-Ietni bezrobotny rzuci) 
się przy wyjściu z Dresdner Banku w 
cer.irum miasta na inkasenta jednej z 
większych firm miejscowych, wyrywa­
jąc mu tekę, zawierającą kilkadziesiąt 
tysięcy marek. 

Warszawa-Ryga w 5 godzin 
RYGA, 2. 6. — Dziś o godz, 15,30 

na lotnisku w Spilve pod Rygą 
wylądował pierwszy polski samo­
lot pasażerski — 8-osobowy Fo-
ker. 

Samolotem tym przybył mini­

ster Arciszewski, dyrektor techni­
czny „Lot*u" inż. Ktrrmański, rad­
ca prawny Lofu dyr. Oórecki, n*« 
czelnik wydziału Krzyczkowski. 

Trasę Warszaw* — Ryga prz«i 
był samolot w ciąga 5 godzin. 

Na drucie telegraficznym 
zbliska i zdaleka 

— Na greckie] wyspie Eucea odr 
czuto dwukrotnie dość silne wstrząsy 
podziemne. 

— Oen. Ujeda dowódca wojsk japoń 
skich w Szanghaju wyjechał ze sztabem 
do Tokio. W Szanghaju pozostało 100 
policjantów Japońskich 1 1.500 mary­
narzy. 

— Premier sowiecki, Mołotow przy­
lał wice-króla Hedzasu, Pajsala, z któ 

rym omówił aktualne zagadnienia poli­
tyczne bliskiego Wschodu. 

— Bank Szwecji obniżył stopę dy* 
Skontową z 4,5 proc. na 4 proc. 

— W Buenos Aires zredukowani 
pracownicy teleonów miejskich znisz­
czyli centrale z 30.000 połączeń tele­
fonicznych. Straty wynoszą około i 
milj. doi. 

ANTONI MARCZYŃSKI 
38) 

Władczyni podziemi 
— To wyłącza wszelkie zbliżenie, — za­

rzekaj się, bez głębszego zresztą przekonania, 
bowiem znał siebie dobrze i wiedział, że w pew­
nych okolicznościach nastąpiłaby z jego strony 
rychła kapitulacja. — Wszystko zależy od na­
stroją, a my, mężczyźni jesteśmy właśnie słabą 
płcią, wbrew wszencim starym przesądom, — 
monologował, usprawiedliwiając się przed sobą 
iui zgóry. 

Lecz pani von Rhynfeld nie wymagała ni­
czego. Była trochę zalotna, w tańcu przyciskała . . . . . . „ 
sie może zlbyt mocno do swego partnera, ale po-| chniemy się do „Lrao 

,ni był trochę przydługi, w szarych oczach ba­
ronowe] tliły się wcale zachęcające iskierki, 
lecz, ponieważ nie padło żadne słowo -ani z tej, 
ani z tamtej strony, więc drzwi od sypialni pani 
von Rhynfeld zamknęły się szybko, i klacz 
w nich zazgrzytał bardzo demonstracyjnie, 
a Edward Ropski wrócił do siebie na 3-cie pię­
tro... 

Dru?: dzień upłynął Im pod znakiem tury­
styki. Baronowa znająca świetnie Paryż, ob­
woziła po mieście swego lektora i była mu prze­
wodniczką, wykazując przy tern dożą znajomość 
historii i znawstwo w dziedzinie sztuki. 

— A teraz turyści przedzierzgną się w sno­
bów, oświadczyła żartobliwie, gdy o zmierzchu 
wrócili do Hotelu Ritz. — Niech się pan przebie­
rze we frak. Zjemy obiad tutaj, a potem ma­

z i rem je] zachowanie się cechowała zupełna 
poprawność. 

W Paryżu zajechali do Ritza, przy prze­
pięknym płaca Yeodome. Tutaj baronowa zajęła 
luksusowy apartament na pierwszem piętrze, 
a Ropski dostał pokój na trzeciem, z widokiem 
aa ©Ue na wspaniałą kolumnę, dźwigającą sta­
tuę Napoleona 1-szego. 

Pierwszy wieczór spędzili w dancingu „Am-
bassadeun" przy Avenue Gabriel, gdzie naprze-
tnian grają do tańca dwie orkiestry, argentyń­
ska, specjalistka od tanga 1 murzyński jazzband, 

• mistrz w rytsiicznem r*banra wszelakich „ste-. * 
pow" I „trottów. _ 

Potem nastąpił mały odskok na Montpar- jąc z k 
w Mttf 1 posmak do d o m Eotegłułny. njcisk dłW • _ 

Ropski lubił tracić dość dużo czasu na swo­
ją toaletę, był jednak przekonany, że jeszcze dłu­
go poczeka na uroczą słrojnlslę. To też zdziwił 
się, zastawszy ją już ubraną do wyjścia I piszą­
cą coś przy matem biureczku. 

— I powiadają, że to my, kobiety trwoni­
my czas na długie przebierania się, — skarciła 
go łagodnie, osładzając tę wymówkę uśmie-
chera. Nakryła suszką to, co napisała I zeszli' 

i razem do restauracji, której część, otwarta tył-! 
ko letnią porą, znajduje się pod golem niebem 
w sztucznym ogrodzie. Przy deserze zauważy­
ła baronowa, że nie zabrała z sobą torebki... 

— Przyniosę ja pani, — ofiarował się, wsta-
krzesła. 

Alei to mota zrobić ktoś ze sfożjjy,* 

Chociaż, ma pan rację. Tam jest większa ilość 
banknotów. 

— Sądzi pani, że nawet u Ritza kradzież 
Jest możliwa? 

— Ach. to nie. Nie przypuszczam*, by ktoś 
ze służby ośmielił się skraść całą zawartość, 
lecz mógłby „na pamiątkę" uszczknąć sobie z ty­
siąc franków i ja bym nic o tern nie wiedziała. 
Mam brzydki zwyczaj, że nigdy nie liczę pie­
niędzy... Przynajmniej podczas wakacyj. 

— To bardzo lekkomyślnie, baronowo, — 
odrzekł, a w duchu pomyślał „che mnie wysta­
wić na próbę". 

— Znajdzie ją pan prawdopodobnie w sza­
fie, — rzekła jeszcze. 

Udał się na górę, zapalił światło i pomasze­
rował wprost do szafy. Nie znalazł tu jednak 
torebki, wobec czego rozpoczął gruntowne po­
szukiwania w obydwu pokojach, aż dotarł do 
stoliczka przy łóżku. Odemknął szufladę i. zo­
baczył torebkę, a obok niej... rewolwer. 

— Przesadna ostrożność, czy też nauczka, 
wyniesiona z jakiejś niebezpiecznej przygody, 

— bąknął, oglądając mały browning. — Hm, kul­
ka w lufie, a bezpiecznik odsunięty. Tak, ona 
jest naprawdę bardzo lekkomyślna... 

Zasunął szufladę I ruszył ku drzwiom, z to 
rebką pod pachą. Mijał właśnie stylowe biu-i 
reczko. przy którem przed godziną zastał baro­
nową piszącą i zdaleka wpadły mu w oka dwaj 
słowa: „ t w o j a m a t k a " . 

Nie mylił się. miał doskonały wzrok \ na 
odległość dwóch kroków przeczytał powtórnie 
te dwa wyrazy, napisane drobnem pismem, ale: 
czytełnem i bardzo eneraicznam, 

— Prawie męskie pismo, — mruknął bez­
myślnie, czując, że jakaś tajemnicza siła ciągnie 
go ku biureczku. Ciekawość? Nie. Nie prostat* 
ciekawość nim powodowała. Gdyby tam było 
napisane „twoja Tatjana", nie zatrzymałby się 
przy biurku ani na chwilę. Ale „matka"?! Za­
tem pani von Rhynfeld kłamała wówczas w wa­
gonie restauracyjnym, kiedy w rozmowie na­
zwała się „samotną, bezdzietną wdówką"... 

Po krótkiej walce z sobą, ze skrupułami 
I kanonami dobrego wychowania zdecydował 
się popełnić tę niedyskrecję i podnieść suszkę* 
zakrywającą treść pisma, prócz dwóch ostatnich 
wyrazów, które go tak zelektryzowały. Trzy­
mał w rękach pocztówkę z widoczkiem wieży 
Eiffla. Adresu nie było, prócz podkreślonego 
wyrazu „Pologne". widocznie baronowa nie zdą­
żyła zaadresować tej kartki. 

— Tak. Przestała natychmiast pisać, gdy 
wszedłem. — przypomniał sobie, powodowany) 
żądzą dowiedzenia się czegoś bliższego o uro* 
czej pani von Rhynfeld, czytał Jednym tchem: 

„Kochana Zosieńkoł 
Zasyłam Ci moc serdecznych r 

wień z drogi. Bardzo mi tęskno za , 
lecz mówi się „trudno". Skoro lekarz za­
lecił ml samotność, trzeba go słuchać. 

Łączę pozdrowienia dla państwa Rlf 
Słuchaj Ich we wszystkfem 1 ntgdy nie od­
dalaj się zbytnio od brzegu. Morze Jest 
zdradliwe, o tern 19-letnla dziewczyna p*» 
winna XMWBS sam? pamiętać, 

Całule Cle. naiserdecznleł -. v 

. O L * a l " 
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Baron oon Nearcth Zbawienie Świata w... tece z pomysłami 
Wynalazca „gitzogranów** -- Niezrozumiani i odtrąceni - Poco fyle zboża-

Przystań niemzcząstiwych 

Minister spraw zagranicznych w 
Kabinecie von Papena. ostatnio am­

basador Niemiec w Londynie 

Uczony walczy 
ar... mgłą 

W miastach portowych niema prawie 
jtyzodnia, by przed sadem nie rozsirzy-
B-IBO spraiy Zetknięcia się dwu siar-
Irów. i wyiiklych stad uszkodzeń 

W większości wypadków sprawy te 
kończą sie unewinujeniein obu urno. 
fijt 

viaę ponosi.- mgła. 
Dc tri pory. mimo wszelkich »>s:J-

|DSW nie udało sie znaJezc Środka prze­
ciwko mgle. 

Lampy sygnałowe. syrewy, trąbki, rt-
łMrtory są jedynie połowjcznemi środ-
fcaaii j n:e osuwaj* całkowicie n rbez-
f-eczeńsrwa-
i Toteż don cała. wagę posiada ostatni 
(wynalazek pewnego •iemieckiegn uczo-

prołesora Hambaiskiego Imiwer-
:ta dr. Wigand, który od Ul dzie-

lecra pracuje w tej dziedzinie 
. .Hela tworzy się z maleńkich cząste-

f * wodnytk cftodzi więc w tym wy-
lazku o to, by cząsteczki te rozpro-
Pierwsze praktyczne próby odbyty 

-a \vn sku bamtarsfrem -i ?:ze-
zrazn 130 kwadratowych met-

Nasiepna próba będzie aa morzu. 
O Be ale oda. wszystkie okręty będą 
przyszłość zaopatrywane w tero ro-
I.-J nowe aparaty. 

Ze wynalazek ten będzie doniosłej 
k a r dla samolotów, tępo dowodzić nie 
JyMba. 

W Jednym z warszawskich szpi­
tali leży ciężko chory pewien nie­
doszły samobójca. Przed paroma 
dniami rzucił sie do Wisły, ale go 
uratowano. 

Czemu, właśnie, nim warto sie 
zająć? Czemu tym jednym z poś­
ród tysięcy zrozpaczonych, których 
w ciągu roku pochłaniają fale Wi­
sły, leniwie płynącej w obramo-

[waniu kamiennych brzegów wiel-
I kiego miasta? 
i Ta Wisła jest, przecież przysta. 
jnią dla rylu nieszczęśliwych, dla 
iktórych życie okazało się złe i bez-
litosne. 

Ale ten, który rzucił sie przed 
paroma dniami do Wisły, nie by! 
zwykłym samobójca. Gazety do­
niosły, że był „wynalazca" z dzie­
dziny rolnictwa. 

Znały go wszystkie redakcje war 
szawskie. Starszy wysoki, niedbale 
ubrany pan zjawiał sie z teką pod 
pacha i tajemniczym głosem oznai-
miał: 

— Jestem wynalazcą „gilzogra-
nów". 

A potem, nie czekając, aż mu S'e 

przerwie wyjmował' z przepastne) 
teki próbki zboża, pokazywał i tłu-
maczył, tłumaczył gorąco, z zapa­
łem. żarliwie, ile to rolnictwo mo­
że zyskać na jego wynalazku, jaką 
oszczędność można przeprowadzić 

na siewnem ziarnie i jak nieobli­
czalne z jego wynalazku mogą być 
skutki dla ludzkości. \ 

Słuchano go niecierpliwie, w naj­
lepszym razie z pobłażliwym 
uśmieszkiem. 

Otwarcie Dnieprbstroiu 

Elektryczny rower 
Holendrzy są fanatykami soortu 

rowerowego. Nic dziwnego zatem, 
ze im to właśnie przypadło w u-
dziale wynalezienie nowego typu 
rowerów, który uwolni amatorów 
tego sportu od trudu poruszania pe 
dalów nogami. 

Nowość ta stanie sie prawdziwą 
rewolucja w świecie rowerzystów, 
z których każdy będzie mógł z ła­
twością przyjść w posiadanie ro­
weru. poruszanego elektryczno­
ścią. 

Nowy ten elektryczny rower po 
siadać będzie akumulator, wpra­
wiający w ruch motor nowego ty-
PD 

Akumulator będzie umieszczony 
przed pedałami, motor zaś umiej­
scowiony będzie ood siodełkiem. 

Sensacyjny ten wynalazek po-
zwołi na osiągniecie bez żadnezo 
wysiłku szybkości 22 km. na gc-
dzinę. Każdy zapalony rowerzysta 
będzie mógł przez dzień oddawać 
sie z namiętnością ulubionemu swe 
mu sportowi w nocy zaś będzie 
mógł naładować akumulator: ze 
względu na lekkość akumulator be 
dzie mały. 

Pomyślane to iest tak, abv tylko 
w razie zmęczenia lub podczas iiz 
dy pod górę włączyć motor. 

Zresztą jeździć sie będzie jak na 
rowerze zwyczajnym. 

Radio warszawskie 
'SOBOTA 

WARSZAWA. (Dług. fałt 1144-8 m.). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał i Kra-

J5 12.10: Poranek szkolny. 12.45: Płyty. 

NOWE PRĄDY 
— Pao Jest puentylista. praw-

W jaki sposób osiągną? w 
Śliczny efekt z różowemi 

nktami? 
— Przypadkiem. Jadłem 
:b z konfiturami i kichnąłem 

stad ni zowąd. 
(rys. Picą. Paryż). 

(..Cyrulik Warszawski") 

13.35: Płyty. 
UAS: Ptyty. 
15.15: Wiadomości wojskowe dla 

wszystkich. 15-30: Transmisja z Cie­
chocinka uroczystego otwarcia pływalni 
zdrojowej. 

1610: Radlokrooika. 16-30: Odczyt 
O t. JCryzył światowy a technika". 
16.55: Słuchowisko dla dzieci. 

17.20: Pogadanka o Stanisławie Mo-
niuszce. 17.30: Pieśni St. Moniuszki. 

184)0: Transmisja Nabożeństwa 
Ostrej Bramy w Wilnie. 

19JS: Odczyt „Książka rolnicza". 
20.00: Felieton „Wiosna, kwiaty I lu­

dzie-. 20.1S: Muzyka lekka. 
21.55: Pogadanka o SL Moniusżce. 
22.10: Utwory Chopina. 2230 Muzy­

ka taneczna. 

Bolszewik.)' twierdza, że nowe zaKlady elektryfikacyjne nad Dnieprem „Dnie-
piostroi^są osiatniem $lo»em techniki nowoczesnej. Jednakowoż nasuwa się 
przypuszczenie, że po rozpoczęciu prac w tym olbrzymie energii elektrycznej, 
ujawni się caiy szereg detektów tak. jak to miało miejsce w innych wy-

padkach. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Zdradziecka ryba 
Nie tak łatwo być hrabiną 

W kreacja mistrza modV 

Pan Teofil Frankiewicz iest kel­
nerem w jednej z warszawskich re 
stauracyj i der 12 w nocy kłania sie 
uniżenie byle patałachowi za do*rv 
napiwek. 

Ale trzeba go zobaczyć po półno 
cy! Zrzuca zattuszczotiy smoktiiK. 
godło swego zawodu i odziany w 
jasny garniturek na dwa rzędy, za­
jeżdża taksówka pod pierwsza lep­
sza restauracje, gdzie 

bawi sie zazwyczal do rana. 
I to nie sam... Jednak w doborze 

towarzystwa jest niezwykle wy­
bredny. 

Pewnego razu na rogn Nowego 
światu i Cbmiełnei poznał auten­
tyczna hrabme. której olbrzymi ma 

! łątek w Wołogodzkiej gubernii za­
grabili bolszewicy. Arystokratka na 
zywała sie Wiera Piefrowna Tara 
kanowa. 

— Pojediem w restoran gałub-
czyg — rzekła „grafinia" przytula 
jąc sie miłośnie do o. Teoffla. 

— Możno! Panie szofer mocno 
gazu. hrabinie wieziesz. — Poje­
chali. 

W restauracji -Pod teściowa'' na 
Ochocie wytworna para zasiadła 
przy stołikn. Zjawił sie szef kuchni 
w towarzystwie ofcołałta.. 

— Co jest w. karcie? — Czytaj 
pan! 

— Rozbratel małopolski z cebul­
ką. kiełbasa seimowa w słodkim so 
sie. 

— Coś nan wariat? Do 
hrabim* z kiełbasa 

podchodzisz Raz ouiąrdka. karto­
felki frites! Kuropatewka w śmie­
tanie. wódeczka, ogóreczku pomt-
dorek jeden i drugi, a takżesamo 

rybka na zakąskę. A źvwo. bo hra-
binia głodna jak cholera! Wszyst­
ko podawać gorące i z fasonem, 
bo ja sie na robocie znam. w oierw 
szorzednych jenteresach za kekte... 
to jest ewentualnie chciałem nowie 
dzieć. co wieczór bywam. 

Pierwsze wódki przeszły spokój 
nie i w milczeniu. 

— Chociaż jak na hrabinie, za 
prędko wtraia i do ochlaiu też ta­
lent ma — myślał fundator, patrząc 
na odżywiająca sie hrabinę. Dopie­
ro jednak kiedv dama nałożyła so 
bie na talerz połowę 2-krlowego 
szczupaka po żydowsku i zaczęła 
go 

kroić nożem. 
p. Teofila coś podrzuciło na krześ­
le. 

— Czy ruskie hrabiowie ledza 
rybę nożem?! Stój pawia i proszę 
o paszporcik. 

Przez dłuższa chwile hrabina nie 
chciała pokazać dowodu osobistego 
i tak sie jednak w końcu wydało, 
że nosi wdsieczne nazwisko Kozioł 
Walerja. Wobec czego fundator za. 
żądał od niej zapłacenia 

połowy rachunku. 
motywując to jak następuje: 

— Mogłem fondować zbankruto 
wanej hrabink ale fachowej kobie­
cie nie chce. Jak równouorawłenje 
to rowoouorawleńje. Zarabiasz pan 
na — to płać potowe, PO niemiec­
ku! 

Wobec tego, 4e panna Wałercia 
nie muła pieniędzy p. Teołrl wy­
wróć* stolik i podbił jej obydwa 
oczy. Za co sad grodzki skazał go 
na i tydzień aresztu. 

Wvieii beczek 

frarrsk> wyioczata mód, ł łyuy krawiec i piaarz Poiret, lansuje modę no-
Łataia wrlasaei majki. Na a4Jecu o. Poiret sa rwą maską, wykonaną przez 
t m w i o iiegbjatrza smuerrl*, OnmeU, w której broda mjatram Je»* attv 

"—i M atalowrcfc r»ei<Ut- * 

Mój Boże! Trudno sie dziwić. 
Iluż to pó redakcjach wędruje ta­
kich czy innych „wynalazców"! 
Likwidują kryzys mieszkaniowy, 
rysując ślicznie i malując farbami 
na papierze domki, w których „k ż 
dy bezdomny może zadarmo miesz 
kać..."; zakładają na każdym rogu 
ulicy banki, gdzie „każdy biedak 
może otrzymywać zapomogę", nr . 
strzygają najważniejsze zagadnie­
nia, kryzysowe. a na dowód poka­
zują zatłuszczone papierki, wyjmo­
wane z wytartej teczki, oraz ko­
niecznie, memoriały do pana pre­
zydenta, ministrów, rządu, ' osób 
wysoko postawionych. 

Wynalazcę „gilzogranów" trak­
towano. przeważnie, narówni z in­
nymi. Któż sie miał znać na tych 
sprawach rolniczych, o których wy , 
nędzniały, starszy pan mówił z ta­
kim zapałem, takim żarem? 

Przytakiwano grzecznie i żegna 
no, niekiedy wzruszeniem ramion. 
niekiedy jakiemtś urojonemi obiet­
nicami... 

A on? Wychodził zgarbiony, jak 
pod brzemieniem nowego nieszczęś 
cia. 

Zapewne, czuł się pokrzywdzo­
ny przez cały świat, dla którego 
zbawienie niósł, w swem mniema­
niu, w swej wyniszczonej tece. 

Zapewne przypomniał sob.e Ins 
innych wynalazców, taksamo, hk 
on niezrozumianych i odtrąconych. 
Może myślał o slynnem „Eppur s: 
muove" Galileusza, umierającego v% 
swą sprawę. 

Może. z goryczą przypomniał su-
bie dzieje Francuza Crossa, który 
przed Edisonem wynalazł gramo­
fon i umarł w nędzy? 

Może dręczyła go myśl o angiel­
skim inżynierze Rowlandzie, który 
nie mogąc odstąpić skonstruowanej 
przez siebie elektromagnetycznej 
armaty rządowi angielskiemu, znisz 
czył swój wynalazek i popełnił sa­
mobójstwo? 

A może poprostu czul, że jego 
„gilzograny", zwiększające wydaj 
ność ziarn zbożowych, nikomu na 
nic są niepotrzebne w dobie, gdy 
pali się zboże? 

Dość, że szukał ukojenia w wiel­
kiej przystani nieszczęśliwych — 
w Wiśle. L 

„Wynalazca", .publicysta" i nie­
doszły dobroczyńca ludzkości...' 

(h) 

Studium M. Schulza z wystawy „Ryt» 
mu" w Instytucie propagandy sztuki. 
Wystawa ta potrwa jeszcze tyjyo 

kilka dni. 

Kwif na 
wyrostek robaczkowy 

W New Yorku urządzono zabawf 
ogrodową na cel dobroczynny. ' 

Główną atrakcją zabawy była tombo« 
la, na które! wygrywano cenne fanty 
i które przyniosły 100 tysięcy dolarów 
zysku. 

Pewien znany w mieście chirurg ofia* 
.-owal na tę tombolę kwit. Kto tęn kwJt 
v.ygral, mógł poddać się całkiem zada* 
rrno operacji wycięcia wyrostka reha* 
czkowego ślepej kiszki. 

Przypadek zdarzył, że ów szczegół 
ny iant wygrał pewien Jegomość, któ 
remu Już dawniej robiono tę ope-ację. 

Zjawił się on ze swą „wygraną" u 
chirurga i spytał go, cży. nie mózlbys 
«zamian za to poddać się jakiejś innej. 
operacii. r 

— Nie! — odparł chirurg krótko. —• 
Ale Jeżeli pan chce, mogę panu rozciąć 
raz jeszcze brzuch I zobaczyć, czy ope» 
racja została w swoim czasie praw-dlo* 
« dokonana. 

Szczęśliwy posiadacz „wygranej" 'O* 
ciekł i więcej nie wrócił.,, ,' . 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Francszkowi. 
Jutro: Wajerji. 

Co gwiazdy wróża na dzień 4 czerwca? 
Wzrost aktywnoicl I prieds!ebioraoś(i 

Nie odnosi się to 
jednak do wcze­
snych godzin ran­
nych, które mogą je­
szcze przynieść nie-
n\Uy nastroi i gor­
sze poczucie. Do­
piero po godz. 10-eJ 

da się odczuć pewne napięcie, a później 
nastąpi żm'ana na lepsze w samopoczu­
ciu oraz będzie się stopniowo przeja­
wiać coraz większa tendencja do eks-
panslt życiowej. 

Godz. KVta może przynieść-przemi­
jający gorszy nastrój. Naogól okres po­
łudniowy może zaznaczyć sie pewną 
tendencją do nadmiernego liberalizmu. 
nieostrożności, ekstrawagancyj I może 
nas nawet narazić z tego powodu na 
straty lub nieporozumienia z podwład­
nymi. 

Zwłaszcza iv sprawach finansowych 
wskazaną jest dziś ostrożność, gdyż 

nawet takie interesy, które na oko !»»• 
dą się przedstawiać jak najlepiej j - mo­
gą nam później przynieść zawody I 
narazić na znaczne wydatki. Dodajmy, 
że dzień dzisiejszy nie nadaje się doi 
załatwiania spraw urzędowych. Sądo­
wych i społecznych, i może nam przy­
nieść niepotrzebny entuzjazm i tdrtden-
cie do ekscesów uczuciowych. 

Po godz. 17-ej da się odczuć wytalu* 
zmiana na lepsze i dzięki passie dodat­
nie/ będziemy mogli wówczas załatwiać 
z powodzeniem różne sprawy. 

Jednakie w późniejszych godzinach 
wieczornych — krótko przed godz. '&'« 
możemy znowu przeżywać Jakieś nie­
wielkie rozczarowania. -

Dziecko dziś urodzone —, obrotne, byw 
stre, zręczme dostosowując* sie do wa­
runków i okoliczności życiowych '--> 
może osiągnąć powodzenie-w.'każdym 
zawodzie intelektualnym! 

/. s o . 
Z nowości Ciechocinka 

W Mostreuil koto Paryża odbyły sie VII z rzędu zawody w izybkiem 
- f arrecznoni przetaczaniu beczelc* / 

Do nowych urządzeń zdrojowych Ciechocinka należą wspaniale kąpiele cl«-
plicowt. Oto pomysłowy wodotrysk, który równocześnie Jest efektem de-
koracylnym i filtrem, odbarwiającym wodę ze składników, nadających J*J 

hffWłrj, rdzawy kolor. Do basenn kąpielowego spływa woda ideahjie prwfj 
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Rok XIII. Sobola 4 czerwca 1932 r. 

Napad lotniczo-gazowy na Białystok 
Poszczególne sekcje Komite­

tu JX Tygodnia L.OJ.P." za-
kończyły ostatecznie swoje pra­
ce nad opracowaniem programu, 
który przedstawia się, jak na­
stępuje: Dnia 4 bm. o godz. 19 
min. 30 capstrzyk, dn. S b . o , 
(niedziela) o godz. 10 rano na­
bożeństwo w e wszystkich świą­
tyniach z okazji rozpoczęcia 
Tygodnia, godz. 10 min. 30 po­
chody. W godz. 9—14 kwesta 
uliczna. Sensacją dnia będzie 

WAŻNIEJSZE IMPREZY IX TYGODNIA L . O . P . P . 

Dancing. Strój dowolny. Wstęp 
dwa złote. 

Dnia U bm. (sobota) w ogro­
dzie miejskim koncert. Dn. 12 
bm. w ogrodzie miejskim zaba­
wa dla dzieci. 

Dnia 12 bm. kwesta uliczna 

w godz. 9—14. 0 godz. 19-ei 
dancing w restauracji „Ritz". 
Akademia w ogrodzie miejskim. 
Zawody — marsz w maskach 
przeciwgazowych (3 kim., o pu-
har przechodni Pow. Kom. L. 
O. P. P. oraz o nagrodę Od­

działu Białostockiego Banku 
Polskiego. Podczas trwania „IX 
Tygodnia L. O. P. P." w kinie 
.Apol lo" wyświetlony zostanie 
pod protektoratem Pow. Kom. 
L. O. P. P. propagandowy film 
„Patrol" oraz dodatek film lot­
niczo-gazowy. 

x 

Półkolonie mmc « Horodniance 
organizuje Ognisko Kolejowe 

Ognisko Kolejowe w Białym 
stoku wzorem r. ub. urachamia 
z dn. 15 czerwca r. b. półko­
lonie letnie w miejscowości 
„Horodntanka" dla dzieci w 
wieku od 5 do 14 lat, za opła­
tą dla kolejarzy 5 zł. i nieko-
le jarzy 8 zł. miesięcznie. 

o godz. 13 min. 30 
napad lotniczo-gazowy 

aa Białystok 
oraz obrona przez wyszkoloną 
ludność cywilną drużyną O. P. 
G. drużyna, P. Cz. Krzyża, Stra­
że Ogniowe i in. Od godz. 18 
w ogrodzie miejskim zabawa, 
która będzie bardzo urozmaico­
na strzelnicą, sztuczne ognie, 
lot balonu, tańce, 2 orkiestry, 
loterja fantowa, wędka, szczę­
ścia, rzut zręczności i L p). Po­
nadto w ciągu całego Tygodnia 
(5—12) na Rynku Kościuszki 
czvnna będzie loterja fantowa. 

Dnia 8 bm. w parku woje­
wódzkim o godz. 18-ej Piknik-

Z pierwszego dnia rozprawy w trybie doraźnym 
Jak już pisaliśmy, w dniu 

wczorajszym na wokandzie Są­
du Okręgowego figurowała spra­
wa w postępowaniu dorażnem 
przeciwko 32-letaiemu Józefo» i 
Panasowi i jego ojcu 58-letnie-
mu Władysławowi Panasowi o 
zabójstwo Luby Lichobabino-
wej. 

Punktualnie o godz. 9 rano 
posiedzenie Sądu zostaje otwar­
te i Trybunał przystępuje do 
rozpoznania sprawy. P o spraw­
dzeniu personalij podsądnych 
obrona występuje z wnioskiem 
o zbadanie stanu zdrowia ju­
niora Panasa celem przekaza­
nia sprśwy w trybie zwykłym. 

U Białowieży odbędzie się zjazd instruktorów 
oświaty pozaszkolnej z terenu województwa 

(uratorjum Okręgu Szkolne­
go Warszawskiego organizuje 
w dniach 9 — l l b m . w Białowie­
ży zjazd instruktorów oświaty 
pozaszkolnej województwa bia­
łostockiego. z udziałem wizyta­
tora ministerialnego Konewko 
oraz instruktorki ośw. poza­
szkolnej p. Marii Moczydłow­
skie j-Niekraszowej. 

W pierwszym dniu omawiane 
będzie sprawozdanie instruk­
torów powiatowych i plan pra­
cy na rok przyszły. Pozatem 
przewidywane są referaty oraz 
cieczki do Białowieży. Magi­
strat ni. Białegostoku wydele­
gował na ten zjazd p. Goław-
skiego. 

Majówka w Horodniance 
staraniem Komitetu Kolejowego LO.P.P. 

W niedzielę dnia 5 czerwca 
rb. Komitet Kolejowy L.O.P.P. 
Białystok i Koło Starosięlce 
urządza wielką (majówkę w le­
sie „Horodnianka". 

Na miejscu w Horodniance 
znajduje się budynek, gdzie 
będą urządzone tańce przy 

dźwiękach orkiestry dętej. 
Odjazd z dworca Białystok-

Ceotr. o godz. 11 rano powrót 
godz. 20 wstęp 50 groszy bufet 
na miejscu obficie zaopatrzony 

Czysty [dochód przeznacza 
się na rzecz L.O.P.P. 

Z rozpraw harnu-administracyjnycti 
Wczoraj w Starostwie Grodź-1 dano tylko w wypadkach liza­

kiem odbyło się przeszło 50 sadnionych, gdyż w przeciw-
rozpraw karno - administracyj-1 nym razie zamiast obniżenia 
nych na skutek odwołań. Było- petent może doczekać się zwięk-
by pożądane, aby rekursy skła- i szenia kary. 

U W A G A ! ! Bohaterka filmu Pani 
Z o r i k a S z y m a ń s k a 

przyjechała do Białegostoku i w po­
czekalni kina osobiście rozdaje swoje 
RIH.U1ŁR a u t o g r a f y . SFJMOIfll 

APOLLO 
D Z I Ś 

początki tao, fco, Hi-, 

POLSKI DŹWIĘKOWY FILM MORSKI 

STRASZNA HOC 
Wzruszający dramat miłości i poiwiecenia wirod spienionych (al 

Polskiego Bałtyku, o w i t y na tle powieści ANT0MIE60 MARCZYŃSKIEGO 

Zorika Szymańska \ Adam' Brodzisz 
bohaterka filmów: .HALKA". ulubieniec publiczności 

.PONAD ŚNIEG- | 
CHÓR DANA — (pieśni) Marja MODZELEWSKA 

(••cyk.) GORZYŃSKIECO — (r.tyserj K. M1EGLICKI 

Sąd po wysłuchaniu opinji 
lekarzy - ekspertów: Andrijew-
skiego i dr. Bełdowskiego wnio­
sek oddalił i przystąpił do od­
czytania aktu oskarżenia, z któ­
rego dowiadujemy się, iż Józef 
Panas wieczorem 29 kwietnia 
b. r. w majątku Kostuszyn, gm. 
skórzeckiej, powiatu bielskiego, 
w zamiarze pozbawienia życia 
wystrzelił z karabinu przez okno 
do Luby Lichobabinej, znajdu­
jącej się wewnątrz domu miesz­

kalnego i trafił ją w klatkę 
piersiową, czem spowodował 
natychmiastową jej śmierć, na­
stępnie na drodze koło wsi 
Malec w zamiarze pozbawienia 
życia wystrzelił z karabiuu do 
posterunkowego Władysława 
Żukowskiego. Kula spowodo­
wała c i ę ż k i e uszkodzenie 
ciała. Ojciec Władysław oskar­
żony o podżeganie i dostar­
czenie karabinu oraz ładunków. 

Po odczytaniu aktu oskarżę-

Dr. Kapłan — naczelnym lekarzem 
Szpitala Żydowskiego 

Wczoraj odbyło się posiedze­
nie Magistratu. M. in. omawia­
no sprawę obsadzenia stano­
wiska naczelnego lekarza Szpi­
tala Żydowskiego. Magistrat, 
biorąc pod uwagę uchwalę Ra­
dy Miejskiej, powziętą znaczną 

większością, oraz stanowisko 
Urzędu Wojewódzkiego, posta­
nowił zatwierdzić kandydaturę 
dr. Kapłana i porozumieć się 
z nim' w sprawie terminu ob­
jęcia urzędowania. 

Zgłosił fałszywe roszczenie 
do zaopatrzenia inwalidzkiego 

I pobrał bezpodstawnie 10.700 zł. 
1 rok więzienia za oszustwo 

Atanazy Jakubowski, miesz­
kaniec wsi Moskiewki, gm. Du-
biażyn w powiecie Bielskim w 
1922 r. na podstawie zgłoszo­
nego roszczenia do zaopatrze­
nia inwalidzkiego z tytułu u-
szkodzenia zdrowia w byłej ar­
mii rosyjskiej w czasie walk pod 
Dyneburgiem w roku 1916 u-
zyskał prawo otrzymania 40% 
renty inwalidzkiej. 

W roku 1930 okazało się, iż 
Jakubowski wcale n i e : był na 
froncie, gdyż doznawszy uszko-

Oskarżona 
o przywłaszczenie 

Stanisław Borysiewicz (ul. 
Głucha Nr. 12) zameldował w 
policji, że Greta Muller (ul. Ka­
mienna 12) przywłaszczyła syg­
net z brylantem wartości 550 zł. 
i zegarek damski złoty wartoś­
ci 13 dolarów. 

x 

Paczki żywnoiciowe bezpośrednio 
z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowana przez 
Przedstawicielstwo Handlowe Z.S.S.R. 

firma P R E S T O 
Warszawa, ul. Fredry Nr. 10. 

Odbiorcy w Rosji nie ponoszą ładnych 
kosztów. Paczka jest w drodze do Ros­

ji europejskiej około 10-ciu dni. 
P r z y j m u j e m y p r z e K a z y 
p i e n i ę ż n e z g w a r a n c j a 

d o s t a w y 
Agentura na Białystok i okolice: 

G. M A J Z E L 
Białystok, ul. Kilińskiego 15 m. 6. 

dzenia ręki w służbie czynnej 
w 1912 r. wskutok własnej nie­
ostrożności stałe się zupełnie 
niezdolny do dalszej służby woj 
skowej. Za cały czas bezpod 
stawnie pobrał 10,700 zł. 

W dniu 1 b. m. Sąd Okręgo< 
wy na sesji wyjazdowej v; Biel-
sku-Podlaskim po rozpoznaniu 
sprawy skazał go na jeden rok 
więzienia. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckicb, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

„nODERil' CENY 
: OD 75, 

Dla urx, 
i uczni 

50 gr 

WIURH, NADZIEJA 
I nitość 

czołowe arcydzieło francuskie 
wg. powieści EMILA ZOLI 

N A S C E N I E 
W Y S T Ę P 

JASNOWIDZA-TELEPATA 
W Ł A D Z I O 

ZWIRLICZA 

Popierajcie L.O.P.P. 

nia lekarz ekspert po zbada­
niu poszkodowanego policjanta 
orzekł, iż rana postrzałowa na­
leży do kategoryj ciężkich. Na­
stępnie Sąd pszystąpił do prze­
słuchania podsądnych. Józef 
Panas przyznał się do zabój­
stwa i oświadczył, iż czynił to 
bez namowy ojca, natomiast 
ojciec nie przyznał się do u-
działu w morderstwie. 

Po zbadaniu 17 świadków, w 
tern 8 ze strony oskarżenia i 
po wysłuchaniu opinji biegłego-
kaligrafap. Kuraszkiewicza Sąd 
o godz. 6-ej po południu ogłosił 
przerwę do dnia dzisiejszego. 

Dzieci będą przebywały na 
półkoloniach pod dozorem spec­
jalnych fachowych łreblanek, 
od godz. 9-ej do la-ej, otrzy­
mując na miejscu drugie śnia­
danie. 

Przewożone dzieci będą każ-
dodziennie specjalnym pocią­
giem z Dworca Centralnego. 

Wszelkich informacyj, a tak­
i e zapisów uskutecznia się w 
Przedszkolu Kolejowem przy 
ul. Dąbrowskiego 30 i w szkole 
powszechnej Nr. 18 Im. Konar­
skiego do dnia 15-go czerwca 
r. b. 

Ofiary 
na Dom Narodowy 

Ze sprawozdania kasowego 
na Dar Narodowy Komitetu 
Obchodu 3-go Maja w Białym­
stoku, przedstawionego wła­
dzom administracyjnym, wyni­
ka, że ogółem wpłynęło 1.368 
zł. 90 gr., w tem za różne na­
lepki okienne, znaczki 707 zł. 
40 gr., reszta z kwest ulicznych. 

Doprowadzenie do porządku rakami 
Stosownie do uchwały Magi­

stratu w ostatnim czasie prze­
prowadzono inwestycje w ra­
kami: szopę dla psów, odziel-
ne klatki dla psów, podlegają­
cych zwrotami, cementową stud-

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

Białystok, Manwiecka 5 (Sienny 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a 3 xl. 
Wszystkie specjalności: Choroby we­
wnętrzne, nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuszerja, kobietę 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
skórne t weneryczne, oczu, nosa, gardła 
i uszu. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dolazd autobusem D . 

nię. Prace wczoraj skontrolo­
wał naczelnik wydziału gospo­
darczego wraz z intendentem, 
którzy wydali wskazówki w 
sprawie urządzenia nowego 
ogrodzenia. 

;__, ; 

Kradzieże 
— Podczas nieobecności do­

mowników do mieszkania An­
ny Krysztofowicz (ul. Grun­
waldzka 24) dostał się złodziej 
i skradł gotówką 100 złotych. 

— Na Rynku' Kościuszki o-
kradziony został , Feliks Guzej-
ko (wieś Czarnyśtok), któremu 
wyciągnięto z kieszeni spodni 
159 zł. gotówką. 

Państwowe Zakłady Inżynierii 
K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

R O Z K Ł A D J A Z D Y 
N A LINJACH PODMIEJSKICH . 

Linia Białystok - - Zabłudów cena 0.80 gr. 
Odjazd z Zabłudowa 
Godz. 7.50, 16.45, 22. 

Linia Białystok - - Choroszcz cena 0.80 gr. 
Odjazd z Białegostoku | Odjazd z Choroszczy 

Godz. 9, 12, 19. Godz. 10; 13, 20. 
Linja Białystok — Supraśl cena 0.80 gr. 

Odjazd z Białegostoku 
Godz. 7, 15, 21. 

Odjazd z Białegostoku 
Godz. 6.20 8, 15.30 21. 

Odjazd z Supraśla 
Godz". 7.10, 8.45, 16,30 22. 

Linja Białystok — Wasilków cena 0.60 gr. 
Odjazd z Białegostoku 

Godz. 9.30, 17.30, 19.30. 
Odjazd z Wasilkowa 
Godz. 10, 18, 20. 
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»X«fX+) 
Wasza 
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»X«fX+) 
tyclowe 

zachwa­
li świecie 
fanie. 

Wasza 
zależne i 
lany to* 

wypr 

zdrowia — Szczęście 1 powodzenia i 
Duże ofiary materialne 

ą od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
ar. lecz w ciągu dziesiątków lat w calyr 
ubowana jakość zasługuje na Wasze zau 

Tylko „OLLA"! 

tyclowe 

zachwa­
li świecie 
fanie. 

Kamaszników 
(szteperów) po­

szukuje Fabryka o-
buwia mechanicz­
nego „Derby. ulica 
Sienkiewicza 95 b. 

Motocykl „Ind­
ian" z przy-

czepka sprzedam 
tanio byle zaraz. 
Mickiewicza 30. So­
kołowski. 

S P R A W Y S Z K O L N E 

Sprawa przechodzenia absolwentów 
szkół powszechnych do średnich 

Nowy ustrój szkolnictwa n-
chwalony. Od słów ustawy do 
realnego czynu szybko się prze­
chodzi. Z końcem bieżącego ro­
ku szkolnego będą zniesione 
pierwsze klasy szkol śrecnich. 
Stajemy na progu realizacji no­
wego ustroju szkolnego. W za­
kreśloną formę trzeba wlać treść. 

Pomijając całość astawy, któ­
ra zasadniczo jest dobra, gdyż 
między innemi realizuje jeden 
z naczelnych postulatów Z. N. 
P. i większej części społeczeń­
stwa — jednolitość szkolnictwa 
zass iemy się tą jej częścią, 
gdzie jest mowa. a właściwie 
gdzie niema mowy o przecho­
dzenia uczni ze szkoły pow­
szechnej do średniej. W srt. 2 
Ustawy czytamy .czas trwania 
nauki program oraz warunki 
przejścia z jednych szkół do 
drugich określa Minister Wyzn. 
Rei. i Ośw. PobL" Ten ogólnik 
ustawowy stwarza wśród na­
uczycielstwa szkół powszech­
nych obawy co do tego inter­

pelacji dzisiejszej przez sfery 
poza szkołą powszechną stoją­
ce oraz co do jego sprecyzo­
wania ustawowego w przyszło­
ści na drodze rozporządzenia 
Ministra Oświaty. Liczymy się 
z możliwością z a ł a t w i e n i e 
kwestji przechodzenia uczni 
przez granice szkoły powszech­
nej i średniej po śliskiej kładce 
egzaminu wstępnego. Czy kil-
knnastominutowy egzamin i e w . 
wypracowanie pisemne wystar­
czą aby poznać kandydata i 
zakwalifikować go do przyjęcia 
lub odrzucenia? 

Absolutnie nie. Egzamin jest 
juz formą cokolwiek przesta­
rzałą, bowiem doświadczenia 
lat wykazały jego nierealność 
w poznawaniu i ocenianiu ucz­
nia na przestrzeni szkoły pow­
szechnej i średniej, jest formą, 
któraby nowoczesną ustawę 
f»komą w tem miejscu uwstecz-
niła. Trzeba być genjalnym, aże­
by w kilkunastu lub nawet kil­
kudziesięciu minutach egzami­

nowania zrobić przekrój inte­
lektu ucznia z uwzględnieniem 
wszystkich okoliczności psy­
chicznych. Niejednokrotnie sa­
mo podejście egzaminatora do 
ucznia zadecyduje o ujemnym 
wyniku egzaminu, bowiem wszy­
stkich kandydatów wtłacza się 
w zgóry ustalone ramy form 
egzaminacyjnych. Traktowanie 
kandydata oparte na znajomo­
ści jego psychiki zainteresowań 
i t. p. właściwości osobniczych 
jest podczas egzaminu niemożli­
we, ponieważ egzaminujący o 
stojącym przed nim uczniu nic 
nie wie , a z fizjognomji braku­
jących danych nie wyczyta. 
Egzamin taki będzie wypadko­
wą zdolności badawczych egza­
minatora i nieznajomości przez 
niego kandydata a powinien 
być wypadkową zdolności, wro­
dzonych umiejętności nabytych, 
zainteresowań i właściwości 
psychicznych zdającgo. Wtedy 
egzamin byłby miarą na którą 
możnaby się zgodzić. 

Szkoła powszechna dzięki 
swemu rozwojowi pod wzglę­
dem ilościowym, a w ostatnich 
latach szczególnie jakościo­
wym zdobyła już pełne obywa­
telstwo i autorytet w społeczeń­

stwie. Ostatnio notuje się do­
datnie zjawisko, że warstwy in­
teligentne i zamożne chętnie po­
syłają swe dzieci do szkoły po­
wszechnej zamiast, jak dawniej, 
wprost do szkół średnich. Opar­
cie przejścia uczni ze szkoły 
powszechnej do średniej na 
podstawie egzaminu wstępnego 
obniżyć musi z trudem zdoby­
ty autorytet szkoły powszech­
nej w społeczeństwie, co pociąg­
nie za sobą konsekwencje wcale 
niesprzyjające realizacji nowej 
ustawy o ustroju szkolnym, 
Sześcioletni pobyt ucznia w 
szkole powszechnej i jego zdo­
bycze materialne i formalne 
tam osiągnięte będzie oceniaj 
egzaminator ze szkoły średniej 
nie mając tego ucznia, a obcu­
jąc z nim przez krótki czas 
trwania egzaminu. Zamiast ob­
iektywnej oceny będą przypad­
ki i pomyłki. 

Dobrze jeżeli wynik egzami­
nu pokryje się -z opinją Rady 
Pedag. wystawiającej absolwen­
towi szkoły powsz. świadectwo, 
a jeżeli stanie się odwrotnie 
Ł j . Rada Ped. na podstawie 
znajomości ucznia przez cały 
czas jego prowadzenia wystawi 
mu ocenę dobrą bez zastrzeżeń 

uzna go za przygotowanego do 
zdania a uczeń taki „padnie 
przy egzaminie. Co wtedy? 
Wtedy będzie poderwany auto­
rytet wogóle szkolnictwa i wo­
góle nauczyciela. Ktoś mocno 
się pomylił w ocenie. 

Nie można liczyć na . to że 
narzekanie zainteresowanych z 
powodu pomyłki pójdzie zawsze 
pod adresem szkoły powszech­
nej, Stawiając sprawę egzaminu 
wstępnego dajemy społeczeń­
stwu podstawę do rodzenia się 
nieufności w stosunku do szko­
ły powszechnej jak również i 
do szkoły średniej. Ta ostatnia 
w takich wypadkach będzie za­
stawiała s w e pomyłki przed 
społeczeństwem puklerzem u-
czoności i hierarchiczną wyż­
szością, skierowując nieufność 
w stronę szkoły powszechnej. 

Musimy się liczyć z tem, że 
dorastające społeczeństwo bę­
dzie posiadało więcej krytycz­
nego osądu, niż generacją ustę­
pującą i łatwo zmiarkuje, gdzie 
jest przyczyną zła. W interesie 
rozwoju szkolnictwa wogóle, a 
w szczególności jego podsta­
wy—szkoły powszechnej—win-
teresie społeczeństwa jak rów­

nież i nauczycieli szkół śred­
nich i powszechnych leży, aby 
kwestja przechodzenia ze szkoły 
powszechnej do średniej była 
unormowana z wykluczeniem 
egzaminu wstępnego. 

Komunikat. 
W związku z komunikatem 

zamieszczonym w „Sprawach 
Szkolnych" z dnia 23 maja r, b. 
przypominamy, że Sekcja Pra­
sowa przy Oddziale Powiato­
wym Z. N. P. w Białymstoku, 
została przemianowana na Pod­
komisję Prasową przy Zarzą­
dzie Okręgu Warszawskiego 
Z. W. P. 

W skład Podkomisji Praso­
wej wchodzą: p. Bielawski An­
drzej, p. Łotewski Lucjan, p. 
Wojtowicz Stefan i p. Bialik 
Stefan. 

Wszelką korespondencję na­
leży nadsyłać pod adresem: 
Podkomisja Prasowa Z.N»Ł w 
Białymstoku, ulica Pałace 
2-a (na ręce p. Bielawskiego 
Andzeja.) 
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